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Walka z lewicą i ugoda z prawicą. 


Teraz już wiemy, z kim walczy sa- 
nacja. Pisze na ten temat całkiem 
otwarcie „Głos Prawdy": nie z prawicą, 
nie z endecją, tylko z lewicą — ta jest 
wrogiem, któremu trzeba połamać ko- 
ści. Jak doszło do tego cennego wy- 
znania? 

Z okazji aleć wyborów do Rady 
miejskiej w Lublinie, które przyniosły 
endecji porządny sukces, ta zaczęła 
wydawać okrzyki triumfu | — trzeba 
przyznać — miała rację. Wszystkie inne 
stronnictwa doznały większej lub mniej- 
szej porażki, tylko endecja znacznie 
się wzmocniła. Endecka „Gezeta War- 
szawska* szalała z radości. Kraj prze- 

_ mówił — pisał organ endecki; ry taj i 
jej twór B. B. S. pobite na głowę i co 
wam przyszło z trzechletniej z nami 
walki? Odpowiedział na te okrzyki tri- 
umfu „Głos Prawdy*: Oj, wy głuptasy. 
Nie o was chodzi, nie wy jesteście tym 
przeciwnikiem, którego położenie na 
obie łopatki uważamy za swój cel—my 
walczymy głównie z lewicą, to jest 
wróg! x > 

Czy mało wyraźne? Zdaje się, że 
to wypowiedzenie sie organu p. Sławka 
zostało spowodowane znanemi Wam 
uchwałami Wyzwolenia i Stronnictwa 
chłopskiego, z których sanacja mogła 
snadnie dojść do wniosku, że jej zabie- 
gi o rozbicie partyj wydały całkiem od- 
wrotny rezultat: skonsolidowanie się 
partyj chłopskich. To jest jeden powód 
tej — jak z czynów wynika — łagodno- 
ści sanacji wobec prawicy. Drugi po- 
wód jest donioślejszy i uczy, że sana- 
cja rzeczywiście chwyta się ostatniej 
deski ratunku, aby całkiem nie pójść 
na dno. 

Ostatnie pociągnięcia rządu w 
sprawie Kas Chorych, zresztą przemó- 
wienie p. Sławku w Łodzi wskazują na 
to, że rząd całą swą siłę rzuca do wal- 
ki z lewicą. Czy nie jest uderzającem, 
że dotychczas rozwiązano szereg Kas 
w Małopolsce i b. Królestwie, podczas 
gdy nie ruszono ani jednej w Poznań- 
skiem i na Pomorzu? A te są przecież 
w rękach endecji i NPR. Czy nie jest 
to pouczającą wskazówką, że p. Sła- 
wek obiecuje tylko lewicy i wymienio- 
nym po nazwisku posłom lewicowym 
łamanie kości, milcząc np. o prof. Ry- 
barskim, który kilka razy tygodniowo 
na szpaltach „Gazety Warszawskiej" do- 
biera się ostro do skóry (do interesów) 
sanacji? 

Sanacja porwała się do walki na 
wszystkich frontach. Wojowała na pra- 
wo i na lewo; zraziła sobie tak potulne 
ina udział w żłobku rządowym tak 
czułe stronnictwo jak „Piast*—sż oka- 
zało się, że przećeniła swe siły, że 
wszystkim rady nie da. Samem zaprze- 
czeniem prawa do życia innym par- 
tjom, nawet samem „oczyszczaniem“ 
Kas Chorych nie można żyć, nie można 
tworzyć a tembardziej realizować pro- 
gu rządowy. Dobrze powiedział pan 

ławek o B. B: my stanowimy jedną 
czwartą Sejmu, a potrzeba nam dwóch 
trzecich do przeprowadzenia naszych 

lanów — przedewszystkiem zmiany 
kont tucji. Przydałyby się do 140 gło- 
sów BB--BBS jeszcze ze sto rozbitych 
przy wyborach w marcu 1928 r. mniej- 
szych partyj prawicowo - centrowych, a 
wtedy sanacja miałaby większe szanse 
rozbicia ostatecznego lewicy a razem 
z nią Sejmu. 

Ze stanowiska sanacji — trzeba to 
przyznać — jest to gra celowa i jedy- 
nie dla niej mająca pewne widoki. 
Sprawa przedstawia się poprostu jak 
interes handlowy: kogo można kupić i 
za ile? Lewicy sanacja nie kupi, o tem 


: Łódź, Piotrkowska 83. Tel. 99. Skrzynka poczt. 300. Konto czekowe P. K. 


wie ona dobrze; lewica nie w tym celu 
skonsolidowała się i w niedalekiej przy- 
szłości jeszcze silniej się zespoli, aby 
miała stać się objektem targu. O pra- 
wicy i centrum tego z taką stanowczo- 
ścią powiedzieć nie można —u niej i u 
sanacji jest wspólna nienawiść do lewi- 
cy i wspólna dążność do dyktatury — 
możne ją rozparcelować i procentowo 
każdemu partnerowi przydzielić. Potrze- 
ba tylko „drobnostki*: aby chęć roz- 
gromienia lewicy się powiodła. Początki 
— jak powiada p Sławek—już się robi; 
wierzymy jednak, że koniec będzie inny 
aniżeli sanacja sądzi 

Nie brak też i wskazówek, że także 
druga strona, t. j. endecja nie jest od 
tego. W swojej prasie robi jeszcze opo- 


zycję — jak to się strategicznie nazy- 
wa — walkę w czesie odwrotu, ale w 
przystępnej sobie zagranicznej lansuje 
ugodę, Jeden z czołowych publicystów 
endecji, b. senator Koskowski, który na 
naczelnem miejscu w „Kurjerze War- 
szawskim* zwalcza sanację, opowiada 
redaktorowi „Narodnich Listów“, a więc 
organowi „bratniej“ partji czeskiej, że 
ugoda — jak on się wyraża — z obo- 
zem p. Piłsudskiego jest możliwa. Dla- 
czego nie zrobić interesu? Oba obozy: 
endecki i Piłsudskiego chcą zmiany 
konstytucji z pewnemi tylko odchyle- 
niami; obydwa mają wspólnego wroga: 
lewicę, połączyć się na jakiejś wspólnej 
platformie, a wtedy jaki raj otworzyłby 
się dla jednego i drugiego w Polscel 


w Łodzi bez odn. miesięcznie 1 złoty. 
Z odnoszeniem do domu 

Na prowincji z przes. poczt. 1.50 „ 
Zagranicą — miesięcznie 2.25 „ 
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Rok XXIV. 


1.20 , 


Cena 30 groszy. 


To jest odpowiedź drugiego par- 
tnera w toczących się—tak tu mówią— 
nieobowiązujących narazie pertrakta- 
cjach. Co z nich wyjdzie, niedługo zo- 
baczymy. Obie strony się spieszą, gdyż 
sanacja gra już ostatniemi kartami, en- 
decji zaś sprzykrzyła się rola opozycji. 


Jeśli weźmiemy pod uwagę czwar- 
tą brygadę, to doprawdy trudno wie- 
dzieć, kto jest endek „prawdziwy“, a 
kto sanator „prawdziwy“. Przecież wię- 
kszość fabrykantów doniedawna endec- 
kich na czele z wodzem „Lewiatana“ 
Wierzbickim, oraz obszarnicy, na czele 
ze Steckim, niedawno przemalowali się 
na kolor „sanacji“, gdy przekonali się, 
że sanacja dobrze broni ich fabryk i 
majątków ziemskich. Kler — obrońca 
klas posiadających również jest po stro- 
nie sanacji. 
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Konfiskata „Łodzianina” za10 artykułów 


W ubiegłym tygodniu „Łodzianin* 
znowu został skonfiskowany. „Łodzia- 
nin* podzielił los całego szeregu na- 
szych pism, gdyż w ubiegłym tygodniu 
uległy konfiskacie: „Robotnik“, „Gazeta 
Robotnicza” (dwa razy), „Jutro Polski“ 
„Głos Zagłębia”, „Pobudka* i irne. ___ 

Lecz co do ilości skonfiskowa- 
nych artykułów w jednym numerze, to 
„Łodzianin* pobił naprawdę rekordową 
ilość, gdyż dotychczas nie słyszeliśmy, 
by w jednym numerze skonfiskowano 
aż 10 (dosłownie dziesięć) artykułów, 


Za co skonfiskowano „Ło- 
dzianina”? 


W ubiegły piątek wieczorem, gdy 
pismo już było wydrukowane, otrzy- 
maliśmy wiadomość telefoniczną ze 
Starostwa Grodzkiego w Łodzi, że „Ło- 
dzianin* został skonfiskowany. Mając 
zamiar wydać drugi nakład po konii- 
skacie, zwróciliśmy się do Starostwa 
Grodzkiego po wiadomość, za jaki ar- 
tykuł skonfiskowano pismo. Otrzyma- 
liśmy odpowiedź, że decyzję o konfi- 
skacie otrzymamy na piśmie, to się do- 
wiemy. 

Następnego dnia w godzinach po- 
południowych otrzymaliśmy ze Staro- 
stwa Grodzkiego pismo z dn. 22 czerw- 
ca r. b. za N. B. P. 983/29 następującej 
treści: 

„Zgodnie z art. 73 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 10 
maja 1927 o prawie prasowem (Dz. U. 
R. P. N. 45, poz. 398 ex. 1927) Staro- 
stwo grodzkie zawiadamia, iż w dniu 
21 czerwca r. b. zarządziło zajęcie 
Nr. 25 (714) czasopisma „Łodzianin“ 
z dn. 22 czerwca r. b. z powodu za- 
mieszczenia treści, zawartej w artyku- 
łach: 1) „Wodzowie Socjalizmu w Pol- 
sce. Potężna manifestacja międzynaro- 
dowej solidarności proletarjatu. Wielka 
Akademja w Łodzi”. 2) Kto wiatr sieje..." 
3) „Na marginesie przemówienia p. 
Sławka”, 4)  „Starościńskie wybory 
w Lublinie", 5) „W otwarte karty”. | 
6) „Wykory do Rady Miejskiej w Tar- | 
nowie: Lista socjalistyczna zdobyla 43 | 
procent oddanych głosów“, 7) „Nowa 
zbrodnia bebesowców". 8) „Pierwzsy 
krok p. komisarza Kasy Chorych został 
wymierzony w powszechną wystawę”, 
9) „Z dziejów P. P. S.“ i 10) „Obrady | 
chłopów wyzwoleńców. Nadzwyczaj ostre | 
rezolucje Wyzwolenia", zawierające ce- | 
chy przestępstwa”, Starosta Grodzki | 


(podpisano) Strzemiński*. 


EGZ" 


Czy i o ile była słuszna konfiska- 
ta i w dodatku tak wielkiej ilości arty- 
kułów, dowiemy się, gdy sprawę tę roz- 
patrzy Sąd Okręgowy w Łodzi, które- 
go decyzję zamieścimy w „Łodzia- 


__ Przy tej okazji chcielibyśmy po- 
ruszyć jedną kwestię, a mianowicie, 
czy istnieje w Polsce cenzura prewen- 
cyjna. Zdaniem naszym, cenzury pre- 
wencyjnej niema. 

A jednak odczuwamy ją na na- 


DECYZJA SĄDU 


ODPIS DECYZJI 
Nr. dz. pos. gosp. 1497 


Sąd Okręgowy w Łodzi na posie- 
dzeniu gospadarczem w dniu 26 czerwca 
1929 r. po rozpoznaniu wniosku Proku- 
ratora o zatwierdzenie zajęcia Nr. 25 
czasopisma „Łodzianin* z dnia 22 czer- 
wca 1929 r. 

POSTANOWIŁ: 
Zejęcie Nr. 25 czasopisma „Łodzianin* 
z dnia 22-VI-1929 r. zarządzone przez 
Łódzkie Starostwo Grodzkie ze względu 
na cechy przestępstwa z art. 129 p. 6 
K.K. zawarte w artykule p.t. „Kto wiatr 


szem piśmie, gdyż od pewnego czasu 
w piątki—w dzień wychodzenia pisma— 
w drukarni gdzie drukujemy „Łodzia- 
nina”, na kilka godzin przed wydruko- 
waniem i odesłaniem pierwszych egzem- 
plarzy do cenzury, przebywa po kilku 
policjantów (mundurowych i tajnych) 
do chwili otrzymania wiadomości ze 
Starostwa Grodzkiego o decyzji cen- 
zury. Nie wiemy tylko, czy ten wyjątek 
jest stosowany do całej prasy, czy 
tylko do „Łodzianina*? 


OKRĘGOWEGO. 


sieje“ z art. 1 Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
10 maja 1927 r., w artykule pod tytułem 
„Starościńskie Wybory w Lublinie“, „W 
otwarte karty*, „Wybory do Rady AE 
skiej w Tarnowie", oraz „Nowa zbrot 
nia bebesowców*, z mocy art. 76 i 78 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej o prawie prasowem z 
dnia 10 maja 1927 r., zatwierdzić i za- 
kazać rozpowszechniania tegoż 25 nu- 
meru. 


Za zgodność świadczy 
St. Sekretarz 
(—) Jan Fokczyński 


Wykluczenie z P.P. 


Marjana Andrzejaka 


za zatrzymanie pieniędzy miejskich. 


Zgodnie z koncesją i statutem 
Elektrowni Łódzkiej, samorząd mia- 
sta Łodzi deleguje swych przed- 
stawicieli do władz Elektrowni jak: 
Rada Nadzorcza, Komisja Rewizyj- 
na i Zarząd. Samorząd Łodzi, na 
podstawie koncesji posiada znacz- 
ny udział w Elektrowni. Ponieważ 
niezależnie od zysków jakie Elek- 
trownia wpłaca bezpośrednio do 
kasy miejskiej, również należy się 
wynagrodzenie dla władz Elektro- 
wni za udział w posiedzeniach i 
dewidenda, Rada Miejska uchwali- 
ła, że przedstawiciele z ramienia 
Magistratu we władzach Elektrowni 
przypadające pieniądze przekazują 
również do kasy miejskiej na pod- 
stawie złożonej deklaracji. 

Ponieważ okazało się, że je- 
den z przedstawicieli Magistratu, 
a mianowicie Marjan Andrzejak, 
burmistrz m. Aleksandrowa, wbrew 
złożonej deklaracji, zgłosił się we 


wtorek dnia 25 czerwca rb. do 
Elektrowni i otrzymał należne mia- 
stu pieniądze w kwocie. kilkunastu 
tysięcy złotych i odraówił' katego- 
rycznie wpłacenia tych pieniędzy 
do kasy miejskiej, władze partyjne, 
tegoż samego dnia — 25 czerwca 
rb. postanowiły wykluczyć Marjana 
Andrzejaka z Partji za nadużycie 
pokładanego zaufania. 


Frakcja Radnych Miejskich 
P.P.S. na posiedzeniu swem w 
dniu 26 czerwca rb. jednomyślnie 
postanowiła potępić jaknajenergi- 
czniej postępowanie Marjana An- 
drzejaka za czyn nieetyczny i hań- 
biący. 


Jednocześnie Magistrat posta- 
nowił odwołać M, Andrzejaka z 
Rady Nadzorczej Elektrowni oraz 
skierować sprawę na drogę sądo- 
wą w celu wyegzekwowania po- 
branych nieprawnie pieniędzy. 


ŁODZIANIN 


Te 


isr. 26 


PAJAC! 


Małym chłopcem będąc lubiłem 
sobie robić pajacyki. Nie przypuszcza- 
łem, że w wieku już dojrzałym zajmo- 
wać się będę pajacem. Co prawda nie 
strugam go sobie, bo już jest wystru. 
gany, bo on sam z siebie struże pajaca. 

Jest między tym pajacem z lat 
chłopięcych a tym na którego dziś pa- 
trzę ogromna różnica. Tamten bawił 
mnię, nikomu nie czyniąc nic złego, a 
ten też mnie osobiście bawi, lecz czyni 
spustoszenie wokoło siebie, 

Wracam jednak do sedna rzeczy. 
W okresie obecnego „wyścigu pracy" 
zdawało by się, że kierownicy nawy 
społecznej będą starali się skupiał wo- 
koło siebie jednostki twórcze. Jednak 
tak nie jest. N.P.R.—ten odłam jednej 
części narodu „sanacją* zwanego, pie- 
czołowicie chowa u siebie dziwny twór. 
Dziwny dlatego, że posiada on dyplom 
doktora (nie medycyny) a mimo to jest 
jak bezdenna beczke... dyrektorem Kasy 
Chorych m. Łodzi. Na tak ważnym sta- 
nowisku utrzymał się jedynie przy po- 
mocy swych kolegów partyjnych i prze- 
mysłowców, To nie dla kontrastu łączę 
N.P.R. z przemysłowcami. Stwierdzam 
tylko fakt współdziałania enpeerowców 
z kapitalistami. Tak było, tak jest i tak 
będzie... dopóki N.P.R. będzie. 

Otóż w tych szeregach cichy przy- 
tułek znalazł p. doktór Samborski, dy- 
rektor Kasy Chorych. Patrzę na niego 
od kilku lat, patrzę z bliska, w różnych 
okolicznościach i w rozmaitej sferze 
działania. Widzę jego pracę. | podzi- 
wiam, że się ludzie na nim nie poznali. 
Moim współkolegom dziwię się badzo, 


AAA E i 


Bo obserwowaliście chyba nieraz intry- 
gi i intryżki na tym terenie. Widzieliście, 
że raz był z Wojewódzkim, drugi raz z 
Kaźmierczakiem, jest przeciw Waszkie- 


|wiczowi i gdyby mógł utopiłby go w 


łyżce wody. Czasami są wszyscy prze- 
ciw niemu, a czasami znów udają jego 
przyjaciół, aby go użyć przeciw swoim 
wrogom partyjnym. A on jak ten Marek 
po piekle chodzi od jednego kąta w 
drugi. 

A przecież pamiętacie, jak mówi- 
liście, że nieraz na Zarządzie Kasy 
Chorych, kiedy czuł, że go zaatakujecie, 
to kokietował przemysłowców za bardzo 
widocznie. Samiście się na to”skarzyli. 

A jego działalność w Kasie Chorych. 
Co twórczego uczynił, Puszył się jak 
paw, rączki w'górę wyrzucał i... refe- 
rował. Tyle z niego korzyści, co z ka- 
narka rosołu. Jeśli czegoś nie popsuł, 
to napewno nic nie stworzył. Nawet w 
takich sprawach, jak personalne, to gdy- 
by nie kol. Kaźmierczak, to zaprzepasz- 
czałby każdą sprawę. 

Nieudolny, narwany, Sarean] 
i chylący się gdzie wiatr wieje—to kol. 
Samborski. On nie zupełnie z Wami 
dobrze, lecz przekonany jestem, że zgoda 
między Wami harmonijna zapanuje, a 
patronować Wam będzie intryga, której 
nieprzeciętnym rycerzem jest nasz ko- 
lega dyrektor. 

I dlatego nie zawsze mógłbym po- 
równać go do skaczątej figurki z mych 
lat dziecinnych, żalby: mi było mego 
pajacyka. 

były enpeerowiec. 


Wiadomości z całego świata. 


Anglja i Sowiety 


Nawiązania stosunków dyploma- 
tycznych między Anglą i Rosją należy 
się spodziewać lada dzień. Pośrednicze- 
nia w tej sprawie podjęła się Norwegja. 
Pierwszym krokiem ze strony władz so- 
wieckich ma być prośba skierowana do 
rządu angielskiego o przekazanie gma- 
chów  poselstw rosyjskich w Anglii, 
znajdujących się obecnie pod opieką 
niemiecką, przedstawicielom rosyjskim. 

Generalne pełnomocnictwo do 
przeprowadzenia rokowań z Anglją 
otrzymał od Rady komisarzy ludowych 
Karachan. 


Grecja protestuje. 


Według planu reparacyjnego Jounga 
Grecja ma otrzymać w ciągu 59 lat ty- 
tułem odszkodowań wojennych 498 mil- 
jonów, gdy jei zobowiązania za tenże | 
czas na rzecz Francji, Anglji i Stanów | 
Zjednoczonych wynoszą 508 miljonów. 

Przeciwko takiemu postawieniu 
sprawy, jako zbył Grecję krzywdzącemu, 
rząd ateński postanowił zaprotestować. 


Trockiego nigdzie nie chcą. 


Jak już donosiliśmy, Trocki zwró- 
cił się do rządu angielskiego o udziele- 
nie prawa wjazdu do Anglji. W ubiegłą 
sobotę otrzymał od swego przedstawi- 
ciela w Londynie depeszę, że prośba 
jego „narazie* uwzględniona być nie 
może. Również niepomyślną odpowiedź 
zakomunikowało mu zjednoczenie ro- 
botników amerykańskich: sekretarz sta- 
nu Stunson wypowiedział się przeciw 
przyjazdowi Trockiego Biedny Trocki 


Nieudany przelot. 


W piątek ubiegłego tygodnia dwaj 
lotnicy hiszpańscy major Franco i Gal- 
larza wystartowali do lotu ponad Atlan- 
tykiem. Pierwszy etap lotu (od Kartaginy 
do wysp Azorskich) miał przebieg 
szczęśliwy. Po zaopatrzeniu się tam w 
benzynę bokateyscy lotnicy poszybowali 
w kierunku na Nowy York i odtąd 
wszelki słuch o nich zaginął. Szereg 
statków rozpoczął poszukiwanie zagi- 
nionych. 

Polski lot transatlantycki. 

Przygotowujący się do przelotu 
nad Atlantykiem lotnicy polscy kapita- 
nowie Kowalczyk i Klisz dokonali już 
ostatnich prób samolotu „Polonia“ i 
otrzymali zupełnie zadawalające wyniki. 
Przystapiono już do wmontowania dwóch 
nowych motorów o sile około 1000 Hp. 

Samolot jest zaopatrzony w radjo- 
stację, tak, że lotnicy będą mogli w ra- 
zie wypadku wezwać. Start nastąpi w 
pierwszych dniach lipca z zachodnich 
brzegów Anglji. 


Sprowadzenie do kraju 
zwłok gen. Józefa Bema. 


Spoczywające na obczyźnie zwłoki 
bojownika o niepodległość Polski i Wę- 
gier zostają sprowadzone do kraju, 

Pierwszy etap podróży wypadł na 
stacji Haidar-Pasza (Turcja). W uroczy- 
stości prócz przedstawicieli władz pol- 
skich wzięły udział władze tureckie i 
węgierskie. Okolicznościowe przemó- 
wienia wygłosili: poseł Olszowski, Emin- 
Pasza dowódca wojsk tureckich i poseł 
węgierski. Cała uroczystość odbyła się 


będzie musiał „narazie* pozostać jesz- 
cze w Turcji, 


w sposób wielce okazały i miała wyso- 
ce podniosły charakter. 


PUTTYYVYSNYVYWYVYVYVYVYWYVYVYVYVY 


Międzynarodowy Zlot Młodzieży 
Socjalistycznej w Wiedniu. 


Wszyscy zgłoszeni na Międzynaro- | 


dowy Zlot Młodzieży Socjalistycznej 
winni niezwłocznie nadesłać Komitetowi | 
Centralnemu Org. Mł. TUR. (Warszawa, | 
Warecka 7) w nieprzekraczalnym termi- | 
nie 1 lipca r. b. dokumenty niezbędne 
dla uzyskania zbiorowego paszportu, a | 
mianowicie: 

I. a) paszport krajowy, 


którym obywatelstwo polskie poświad- 
czone jest przez starostwo, 

lub c) wyciąg z ksiąg ludności sta- 
łej, poświadczony przez starostwo wzdl. 
komisarjat policji, oraz 

II. 2 fotografje (głowa bez nakrycia). 

Towarzysze, którzy do 1 lipca r.b. 


| dokumentów nie nadeślą, nie będą mo- 


gli w żadnym razie wziąć udziału w 


lub b) dowód osobisty (gminny) na | Zlocie Międzynarodowym. 


[redaktor Rapczyński 


„Hasłu'i Głosowi Polskiemu” 
do pamiętnika. 


Jednostronna rozmowa 


Szeregi łódzkiej sanacji, 
żytko w polu, przyozdobione gęsto nie- 
bieskiemi chabrami. Takie niebieskie, 
głupiutkie kwiatki, a jak stroją, Aż się 
oczy radują. 

Chociaż ich nikt nie sieje— rosną 
I jak się dobrze mają. Przed dwoma ty- 
godniami ( w nieskonfiskowanym „Ło- 
dzianinie*) pisaliśmy o nich trochę. 
I dziś napiszemy, takie to „bajecznie 
kolorowe, że aż się prosi pod pióro. 

Co prawda jeden z nich już się na 
nas obraził i dał hasło w „Haśle*, skam- 
ląc: mówcie co o mnie wiecie, Skromny 
jak dziewica, co chciałaby i boi się. 
Z rumieńcem wstydu namawia nas pan 
(sprostował swe 
nazwisko, ajakże) piszcie o mnie, ja 
nie mogę Dlaczego, panie Henryku? Co 
to panu szkodzi. Napisz pan krótko i 
węzłowato: wyrzucili mnię z AE,Q. za 
to i za to! Nie lękaj się pan! szczerość 
rozbraja. 

Co?.. Chciałby pan brać wzór z 
Hipka (o, przepraszam, z zacnego pana 
Hipolita... niepodpisującego się już re- 
daktora „Głosu Polskiego”). O jakie, 
panu do niego daleko. Nie masz pan 
swoich włości, ani teścia, ciągnącego 
zyski z „numerów“... oczywiście hote- 
lowych, to się samo przez się rozumie. 
A co najważniejsze, nie masz pan kon- 
cesyjek tytoniowych, wódczanych i t.d. 
I nie będziesz ich miał, bo jak jaka bę- 
dzie wolna, to zacny ten pan (i pow- 
szechnie szanowany) Świśnie panu z 
przed nosa, jako że lepszą ma wpra- 
wę. No i lepiej widziany jest w sanacji. 
A pan co? nawet ścisłych wiadomości 
nie posiadasz. Bo się pan mało znasz 
z panem Berkiem Joselowiczem, co to 
jak mówi przysłowie, „na zagrodzie jest 
równy wojewodzie". Jakbyś pan się z 
nim znał, zapowiedziałbyś pan przyby= 
cie jeszcze kilku komisarzy. No i co 
najważniejsza nie posiadasz pan tak 
znąkomitego dziennikarza jak „Głos 
Polski": imci pana Stanisława Rajcha! 
Panie, to podpora redakcji, Pisze i pod- 
pisuje jak się patrzy. Niedawno w jed- 
nym z tygodników warszawskich czyta- 
łem, że redaktor tego tygodnika ostrze- 


to jak. 


z redaktorem „HASŁA. 


ga przed sfałszowanymi wekslami, na 
których, jako pierwszy żyrant, figuruje 
właśnie Stanisław Rajch. Ostrzega przed 
szantażem! Widzisz pan, to dziennikarz 
pisze i podpisuje — ale do niego i jego 
„artykułów“ nie weźmie się pan cenzor. . 
tylko pan prokurator. No, a jeśli ten 
skonfiskuje Rajcha, to go posadzi, Na 
jak długo? nie wiem. 

Nie pełny byłby ten bukiecik „cha~ 
brów-sanatorów*", gdybym pominął ta- 
kie cne osoby, a reklamowane przez 
N.P.R.-owską „Pracę”, jak pan Bednar- 
czyk. Co? znasz go pan? Tak! tak! to 
ten, którego za pewne sprawki enpee- 
rowcy pozbawili ławnikowstwa w po- 
przednim Magistracie. Ten sam. Ale 
już powrócili go do swych łask enpee- 
rowcy. Na jednym z ostatnich zebrań 
delegatów enpeerowskich nawet miał 
„długą mowę". Był oklaskiwany i ser- 
decznie witany. Jako że „swój do swego“ 
pana. Tak! Jeszcze nie wszystko na 
nim czyste. Kolega jego, Muszyński, o 
to się starał (tak p. Bednarczyk nawet 
sam twierdził) a dziś razem psioczą na 
socjalistyczny Magistrat. Widzisz pan— 
enpeerowska sanacja zdobyła nowy fi- 
lar w walce z „nieprawością”* w Polsce, 


„Praca“ daje „Hasło” powrotu 
marnotrawnych synów na łono macierzy. 
No bo „Pracę* enpeerowską redaguje 
nie byle kto! Sam pan redaktor Kajtuś. 
Który? no ten, którego syndykat dzien- 
nikarzy wyrzucił ze swego grona. Za co? 
coś tam... jakieś weksle... naprawdę nie 
pamiętam. Ale jakby panu na tem bar- 
dzo zależało, to będę się starał przy- 
pomnieć sobie. 


Przypatrz się pan — wszyscy oni 
teraz „sanatory*, ależ oczywiście pan 
też! Zechciej mi pan wybaczyć, nie 
chciałem paña ominąć. Widzisz pan, 
stare polskie przysłowie... co? powiada 
pan, że zadużo operujemy przysłowiami? 
nie szkodzi... otóż to przysłowie mówi 
„wpadł z deszczu pod rynnę“ — my to 
przysłowie teraz zmienimy „z pod desz* 
czu zarzutów wlazł w sanatory* Traci 
na tem trochę polszczyzna, no ale i na 
tem traci też Polska. 


Mały feljeton. 


Najnowszy Rekord 


Żyjemy w czasach, w których wszy- 
stko co żyje stara się zdobyć rekord. 
Mamy rekordzistów biegaczy, rowerzy- 
stów, automobilistów, lotników, zresstą 
całe mrowie różnych ..istów. Nawet w 
kichaniu jest rekordzista. - 

Laurów rekordzisty zapragnął ktoś 
jeszcze. Kto on?.. Nie myślcie, że to 
w słynnej z rekordów Ameryce. Niel 
To tu w Łodzi, niedaleczko nas. | my 
łodzianie mamy swą ambicję. Aha! cóż 
nie wierzycie? A dE: 

Może mieć Ameryka rekordzistę 
w jedzeniu jajek może też mieć 
Łódź rekordzistę w jedzeniu... artykułów 
(ale dziennikarskich) socjalistycznych. 

Jak Polska długa i szeroka, ile jest 
miast w Polsce i ile ma czasopism, tak 
się żadne z nich poszczyćić nie może 
taką troskliwością i żarliwością w czy- 
taniu, jak nasz skromny „Łodzianin*. 
Na nim to zdobył rekord łódzki cenzor. 

Tak! tak! wyobraźcie sobie, że w 
ostatnim numerze „Łodzianina" cenzor 
zjadł aż dziesięć artykułów. Słowol że 
nie żartuję: d-z-i-e-s-i-ę-ć1 Szach mach 
i cały „Łodzianin* bielusieńki jak ślu- 
bny strój dziewicy. 

W jednym tylko numerze nasz 
szanowny cenzor znalazł aż dziesięć 
artykułów „nieprawomyślnych*, 

Rekord bo rekord! Żadne miasto i 
żadne pismo nie może się czemś podo- 
bnem pochwalić, Żadne chyba tak za- 
pamiętale nie było czytane. 

Nasz kochany administrator, po- 
nieważ i on trochę sportowiec, nie 
mógł wyjść z podziwu. Tam cenzor, 
tu on! Obaj bramkarze. Tamten za je- 
dnym zamachem zdobył 10 bramek, 
a administrator 0. Martwi się więc, co 
mu dać w nagrodę. Nie martw się ko- 
chanie, zabrał cały nakład, to niech go 
sobie trzyma. Przetrzymamy i to. 

A teraz dla kurtuazji wołaj z nami: 
Niech żyje nowy rekordzista! 


Ela, 


Komunikat 
Związkowy. 


W związku z ukazującemi się co- 
raz częściej notatkami prasowemi, in- 
spirowanemi przez nieodpowiedzialne 
jednostki, a mające na celu sianie je- 
dynie szkodliwego zamętu i fermentu 
wśród robotników sezonowych i pobu- 
dzanie ich do ekscesów, Zarząd Związ- 
ku Pracowników Komunalnych i Insty- 
tucji Użyteczności Publicznej w Polsce, 
Oddział w Łodzi, w imię prawdy uprzej- 
mie prosi o łaskawe zamieszczenie po- 
niższego: 


1. Robotnicy sezonowi w zrozu- 
mieniu sytuacji finansowej Magistratu 
w swoim czasie wystąpili sami z pro- 
pozycją zatrudnienia ich na trzy dni, 
byle największą ilość, do czego Magi- 
strat z uznaniem dla obywatelskiego 
stanowiska inicjatorów przychyliPsię, 


2. Stan ten sam Magistrat uznał 
za konieczny;” jedynie do czasu polep- 
szenia się konjunktury gospodarczej, 
wzgl. zaciągnięcia pożyczki wewnętrz- 
nej lub zagranicznej, co jak ogólnie 
wiadomo, dotychczas nie nastąpiło. 


3. Wszczęty zatem ostatnio przez 
politycznych przeciwników szturm na 
Magistrat, bezprawnie używających na- 
zwy naszego Związku, dla wprowadze- 
nia w błąd ogółu zainteresowanych nie 
jest rzeczowy, a przeciwnie nosi wybi- 
tnie charakter demagogji politycznej, 
w wyścigu której my udziału nigdy nie 
braliśmy, a i nadal brać nie będziemy. 


4. Również ze względu na dobro 
ogółu robotników sezonowych, potę- 
piamy wszelką akcję prowadzącą do 
ekscesów i samowoli, konsekwencje 
których proletarjat niestety ponosi, a 
nie jego „przygodni* obrońcy. 


St Wojdan, przewodniczący. 
- Tad. Jordan, sekretarz. 
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Ustawodawstwo Społeczne. 


Uchwały IV Kongresu Klasowych Związków Zawodowych. 


I 
„. IV Kongres Związków Zawodowych 
stwierdza, że wbrew protestom zorga- 
nizowanej klasy robotniczej, kapitaliści, 
często przy poparciu czynników rządo- 
wych, łamią obowiązujące ustawodaw* 
stwo robotnicze, a w szczególności 
ustawę o 8-mio godzinnym dniu pracy 
i ponawia wezwanie do Rządu o śeisłe 
wykonanie ustawodawstwa robotniczego 
w całej rozciągłości. 

Kongres domaga się rozszerzenia 
ustawy o czasie pracy i urlopach na 
obszar Górnego Sląska, oraz rozsze- 
rzenia wszystkich obowiązująaych i pro- 
jektowanych robotniczych ustaw ochron- 
nych, ubezpieczeniowych i socjalnych, 
na wszystkich robotników w państwie 
zatrudnionych w przemyśle, rolnictwie, 
chałupników, dozorców domowych, oraz 
żeglugi morskiej i rzecznej, bez względu 
na rodzaj pracy, ilość zatrudnionych, 
charakter przedsiębiorstwa i właściciela. 

System stosowanej w przemyśle 
racjonalizacji pracy, przy jednoczesnem 
zaniedbaniu urządzeń ochronnych i hi- 
gienicznych, jest główną przyczyną szyb- 
biego niszczenia zdrowia robotników i 
gwałtownie wzrastających nieszczęśli- 
wych wypadków przy pracy. W tych 
warunkach Kongres domaga się z ca- 
łym naciskiem dalszego ustawowego o- 
graniczenia czasu pracy, zwiększonej 
ochrony pracy kobiet i młodocianych i 
ei granicy wieku osób, pod- 
jegających ustawie o zabezpieczeniu na 
starość i od inwalidztwa, a także za- 
gwarantowania klasie robotniczej jak- 
najszerszego wpływu na warunki pracy. 

Już obecnie Kongres domaga się 
od Ministra Pracy natychmiastowego 
powołania robotniczych asystentów 
przy Inspektorach Pracy, celem wyko- 
nywania dozoru nad warunkami i bez- 
pieczeństwem pracy robotników, zgodnie 
z brzmieniem art. 18-go rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o Inspekcji 
Pracy. 

Wreszcie Kongres domaga się wy- 
konania przepisów Konstytucji o powo- 
łaniu do życia autonomicznej Izby 
Pracy. 

Wychodząc z założenia, że naj- 
pierwszym obowiązkiem Państwa jest 
zapewnienie robotnikom odpowiedniego 
utrzymania na wszelkie wypadki nie- 
możności wykonywania pracy, Kongres 
domaga się jaknajszybszego uchwalenia 
złożonego w Sejmie projektu ustawy o 
powszechnem zabezpieczeniu robotni- 
ków na wypadki: choroby, inwalidztwa, 
starości oraz zabezpieczeniu wdów i 
sierot po zmarłych robotnikach, z u- 
względnieniem złożonych swego czasu 
Ministrowi Pracy przez delegację Cen- 
tralnej Komisji Związków Zawodewych 
poprawek do projektu ustawy. 


t 
EUGENJUSZ AJNENKIEL. 


L lat męki, krwi i walki, 


Szkic napisany z okazji XXV-lecia dzielnicy „Górnej“ 


Nie mogę i nie powinienem pozostawić 
uboczu niezmiernie utrudnionej walki, jaką dziel- 
nica „Górna“ prowadzić musi, w pracy agitacyjnej, 

Teren dzielnicy zamieszkały 
prawie wyłącznie przez robotników, których 
dzienne szare życie śmiało nazwać można zwie- 
suterynach zatęchłych, wsmrod- 
liwych norach, serce drze człowiekowi 


z komunistami, 


rzęcą wegetacją. „ 


Dzisiaj i wczoraj beznadziejne 


łacz, 
ku, Nie dziw to, że oni w swej prostocie ulegają 
wpływom tych, których zadaniem jest obiecywanie 
natychmiastowego raju na ziemi i walka z kapita- 
łem, a w rzeczywistości, prowadzenie nieugiętej 
walki z... P, P. S-em. Każde wystąpienie publiczne 
starają się oni wykorzystać dla swych partyjnych 
wpływów, bez względu na to, że tym stanowiskiem 
rozbijają solidarność robotniczą. W czasach najgo- 
rętszej walki z kapitałem, komuniści miast kiero- 
wać swą energję przeciw wspólnemu wszystkim 
wprowadzają 
w szeregi walczących, podrywają zaufanie do kie- 
rowników walki, wszczynają niejednokrotnie krwa- 
we burdy. £amiąc solidarność proletarjacką, dzia- 


robotnikom przeciwnikowi, 


łają na korzyść kapitalistów. 


Kongres stwierdza, że klęska bez- 
robocia jest stałem zjawiskiem obec- 
nego systemu kapitalistycznej gospo- 
darki i że bezrobocie jest jednakowo 
dotkliwe dla wszystkich robotników, 
bez względu na wiek, rodzaj pracy, 
charakter przedsiębiorstwa, ilość bez- 
robotnych i miejsce zamieszkania. Wo% 
bec czego Kongres domaga się podnie- 
sienia obecnej skali zasiłkowej i objęcia 
wszystkich pomijanych dotychczas ro- 
botników ubezpieczeniem od bezrobocia, 

W końcu Kongres podkreśla z ca- 
łym naciskiem, że ustawodawstwo ubez- 
pieczeniowe wówczas tylko spełni swo- 
je zadanie wobec ubezpieczonych, gdy 
zostanie oparte o zasady: przymusu u- 
bezpieczenia dla wszystkich robotników 
i pracowników, terytorjalności Zakładów 
Ubezpieczeniowych, zcalenie wszystkich 
rodzajów ubezpieczeń w jednolitej usta- 
wie i Zakładzie Ubezpieczeniowym, oraz 
zagwarantowania zupełnej samorząd- 
ności ubezpieczonym w instytucjach 
ubezpieczeniowych. 


IV Kongres Związków Zawodowych 
stwierdza, że szybko postępująca orga- 
nizacja pracy i rozwoju techniki środ- 
ków wytwarzania we wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego — zastępuje 
w coraz szerszym zakresie fizyczną 
pracę robotników i umożliwia w coraz 
krótszym czasie wytwarzanie coraz wię- 
cej materjalnych dóbr społecznych. 

Objaw ten, zamiast zapewnić spo- 
łeczeństwu stosunkowy wzrost dobro- 
bytu, klasie robotniczej wyższe płace, 
zwiększoną ochronę zdrowia i życia, a 
zwłaszcza— krótszy czas pracy—na sku- 
tek egoistycznej gospodarki kapitalistów, 
wykorzystujących te zdobycze postępu 
technicznego tylko dla powiększenia 
swoich zysków, przyczynia się do po- 
głębienia nędzy społeczeństwa, stałego 
stanu bezrobocia i ciągle powtarzają- 
cych się kryzysów w przemyśle. 

W tych warunkach Kongres stawia, 
jako bezpośredni cel walki zorganizo- 
wanej klasy robotniczej, wykorzystanie 
postępu technicznego dla podniesienia 
ogólnego dobrobytu społeczeństwa, dla 
zapewnienia klasie robotniczej jaknaj* 
dalej idącej ochrony pracy, zdrowia i 
życia, oraz zabezpieczenia jej na wsze|- 
kie wypadki niemożności pracy, a prze- 
dewszystkiem—domaga się wprowadze- 
nia w przemyśle 7-mio godzinnego cza- 
su pracy, " T 


IV Kongres protestuje przeciwko 
wycofaniu przez rząd z sejmu projektu 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek in- 
walidztwa i starości robotników oraz 
wdów i sierot po zmarłych robotnikach 
—wzywa ZPPS do wniesienia własnego 


projektu w tej sprawie. 


Rok 1918. Komitet: Fr. Pudlarz, Malinowski Ignacy, 
Słabosz Bartłomiej i Silczak, organizują 
dzielnicę po rozbrojeniu niemców. 


Rok 1919. Komitet: Bednarek A., Słabosz B., Mali- 


10) 


na 


jest 
co- 


dziecięcy 
są w smut- 


zi p 
po fabrykaci 
Rok 1922. 


zamęt 


cowej. 


Na tej oto kanwie uwidoczniona jest praca 
dzielnicy „Górnej* P. P. S. w omawianem prze- 
Zawcześnie jeszcze na to, 
by można opisać ją z istotną bezstronnością, dla- 
tego podaję kilka suchych notatek, dat i nazwisk 
w chronologicznie ustawionym porządku, 


zemnie dziesięcioleciu. 


W dniu 


piórkov 


IV 

IV Kongres Związków Zawodowych 
zakłada uroczysty protest przeciwko ła- 
maniu przez Rząd i władze nadzorcze 
ustawy o Kasach Chorych, pod pozo- 

rem naprawy tych instytucji 
` Wprowadzanie Komisarzy rządo- 
wych i rozwiązywanie zarządów dla ce- 
lów politycznych, a niejednokrotnie 
nawet—dla zapewnienia dobrze płatnych 
stanowisk komisarskich zwolennikom 


BB i BBS — staje się coraz częstszem 
zjawiskiem. 


Stan ten demoralizuje i podkopuje 
same instytucje ubezpieczeniowe, które 
spełniać swe zadanie mogą tylko przy 
pełnej autonomji, pod kierownictwem 
zarządów, opartych o zaufanie ogółu 
ubezpieczonych — i musi doprowadzić 
do zniszczenia całego dotychczasowego 
dorobku przez obce ubezpieczonym 
czynniki biurokratyczne. 


W tych warunkach Kongres wzywa 
wszystkie organizacje i ogół robotników 
do jaknajbardziej energicznej obrony 
autonomji Kas—i domaga się przepro- 
wadzenia wyborów wszędzie, gdzie do- 
tąd urzędują Komisarze, a zwłaszcza 
— w Warszawie i Zagłębiu. 


` TENDENCYJNE PLOTKI 


Przez kilka dni miejscowa prasa 
sanacyjna podawała wiadomości „z pier- 
wszego źródła" jako rzekomo zupełnie 
wiarygodne, że do Magistratu m. Łodzi 
ma być mianowany komisarz względnie 
doradca finansowy. Wymieniano nawet 
nazwisko p. Kozłowskiogo, naczelnika 
wydziału samorządowego w wojewódz- 
twie jako murowanego kandydata, któ- 


zostały najpierw sprostowane przez p 
Kozłowskiego, a naatgonis urzędowo 
z Warszawy, że Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych nawet wogóle nie zaj- 
mowało się tą sprawą. 

Strzelanie z zapłotu, mające ukry- 


te cele prasy sanacyjnej spaliło na pa- 
newce. 


ry już został mianowany. 
Plotki te, zupełnie tendencyjnie, 


Czekamy co nowego wymyśli „po- 
ważna” prasa sanacyjna? 


„TO SIĘ ROBI” 


W czasie swego słynnego referatu 
posła Sławka na zebraniu partyjnym 
Bebe w Łodzi na temat łamania kości 
poszczególnym posłom opozycyjnym 
lewicy, pan referent mówił również o 
Kasach Chorych. Mówiąc o już doko- 
nanych i mających nastąpić mianowa- 
niach komisarzy w poszczególnych Ka- 
sach Chorych poseł Sławek zapewnił, 
że „to się robi”. 


Oto nowomianowany komisarz Ka- 
sy Chorych w Tarnowie major Ryszard 
Zakrzewski zwolnił z miejsca (za odpo* 
wiedniem wypłaceniem odszkodowania) 


Tow. Drobner skaza 


Przed izbą karną sądu okręgowego 
w Bydgoszczy na skutek uwzględniania 
odwołania prokuratora przez sąd naj- 
wyższy odbyła się rozprawa przeciwko 
naszemu towarzyszowi b. przywódcy 
Niezależnej Partji Socjalisłycznej d-rowi 
Drobnerowi z Krakowa, oskarżonemu o 
nawoływanie na wiecach w Bydgost- 


czy do zmiany ustroju poństwa drog: 


dyrektora kasy tow. dr. Romualda Szum- 


skiego i pe jedyny powód do zwolnie- 
nia podał dosłownie co następuje: 


„Wobec zachodzącej pomiędzy Panem 
a obecną władzą Kasy różnicy w zapa- 
trywaniachna kwestje społeczno-polityczne, 
uważam dalszą współpracę z Panem w 
tutejszej Kasie za niedopuszczalną i dla- 
tego zwalniam Pana ze stanowiska dyrek- 
tora“. 


Tak się przeprowadza sanację na 
tle poglądów. 


Sanatorom tylko do czasu będą 
uchodzić takie rzeczy. 


ny na rok twierdzy 


gwałtu. A 

Sąd, któremu przewodniczył sę- 
dzia Radłowski, po wywodach proku- 
rotora Domke, który zażądał dla oskar- 
żonego kary trzech lat twierdzy i wy- 
wodach obrońcy d:ra Perla z Warsza- 
wy ogłosił wyrok, skazujący d-ra Drob- 
nera na jeden rok twierdzy z zalicze- 
niem odbytego już aresztu śledczego. 


Do dzisiejszego numeru „Łodzianina" dołącza się odezwę wydaną 
przez Łódzki Okręgowy Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalisty- 


wyborczą do Sejmu i Rady Miejskiej, 
zakłada Koło Młodzieży Socjalistycznej 
„Naprzód“, bierze udział w organizowa- 
niu święta 1-go maja. 


Rok 1920. Komitet: Szudrowicz, Szule, Silczak, Bu- 
czyński, Wadlewski. 
wstaje oddział II Zw. Zaw. R. i R. P. 
Dzielnica bierze udział w organizowaniu 
kół fabrycznych. 


Komitet: Kaczmarski, 


Krysiak, przeprowadza akcję wyborczą 
do Sejmu i Senatu. Staraniem członków 
zostaje ufundowany sztandar dzielnico- 
wy. Powstaje zaczątek bibjoteki dzielni- 


. Rok 1923. Komitet: Kaczmarski, 

Jachman, Konka, 
4 lutego uroczyste otwarcie 
bibljoteki imienia tow. Aleksandra Na- 
r ego (Stefan). 
siada 212 tomów. Dzielnica bierze udział 
w akcji wyborczej do Rady Miejskiej. 
W lokalu dzielnicy powstaje „Ognisko“ 
dla dzieci robotniczych, 


cznej z dnia 27 czerwca r.b. w spr: 


mi 


Dnia i lipca po- 


t 


Rok 1921. Komitet: Szudrowicz, Silczak, Szulc, Bu- bi 
czyński, Tomczak, Krawc Janina. 
zielnica rowadzi robotę agitacyjną 


Rok 1928. 


Organiec_ Marja, 


Szudrowicz, Silczak. 


/ 
Bibljoteka po- wioną dział 


zowaniu świ 


awach samorządowych. 


przez Robotnicze Towarzystwo Przyja- 
ciół Dzieci i Opieki nad Niem. 


Rok 1924. Komitet: Zięba Fr., Malinowski Leon, 

B Lewy p Szudrowicz, Włodarczyk N., 

nowski I, Tadeusiak, Masłoński, Szud- Lauks R. Udział w wyborach do Rady 
rowicz i Silczak, przeprowadza akcję Kasy Chorych m. Łodzi. Przy dzielnicy 


powstaje czytelnia pism oraz organizacja 


łodzieży T, U, R. 


Rok 1925. Komitet: Zięba Fr., Lewy J., Czerwiński, 
Szudrowicz, Barański Wł., Lenartowicz, 
Kaczmarski. Kontynuowanie działalności 
organizacyjnej, 


Rok 1926. Komitet: Zięba Fr., Lenartowicz, Popław= 
ski, Klimczak, Kociakowa, Kryjan, 
Piotr, Czerwiński, Szudrowicz. Dzielnica 


auks 


erze czynny udział w wypadkach ma- 


jowych. Organizuje się „Czerwony Har- 
cerz“. 


i wśród młodzieży. Rok 1927. Komitet: Zięba Fr., Czerwiński K„ Ba- 
U 2 
Organiec Marja, rański Br., Lenartowicz, Kryjan p Klim- 
Szudrowicz, Silczak, Malinowski Leon, czak, Kostrzewska St., Popławski, Szu- 
drowicz. Dzielnica bierze udział w akcji 


wyborczej do Rady Miejskiej, 


Komitet: Zięba Fr., Czerwiński, Klimczak, 
Kryjan, Kostrzewska, Szudrowicz, Kuba J., 
Małecki Ign., Heliński. 
udział w akcji wyborczej do Sejmu i Se- 
natu. Bibljoteka w tym roku posiada 
książek 2.100. 


Przez wszystkie lata dzielnica prowadziła oży- 


Dzielnica bierze 


alność, zwołując zebrania, masówki 


fabryczne, wiece; współdziała w corocznym organi- 


ęta dnia 1 maja, 


zorganizowane 


(d. c. n.) 


© wiekiem w wieczystą czynszową 


ŁODZIANIN 


Nr. 26 


PROJEKT 
WIELKIEJ ŁODZI. 


Rozszerzenie granic miasta. 
Z obrad Rady Miejskiej. 


W ‘czwartek; dnia 27 czerwca r. b. 
pod przewodnictwem prezesa tow. Jana 
Holegrebera odbyło się ostatnie przed 
sek letniemi posiedzenie Rady Miej- 
skiej 

Po ustaleniu i zmianie porządku 
obrad, zóstały odczytane odpowiedzi 
Magistratu na zgłoszone na poprzed- 
nich posiedzeniach interpelacje poszcze- 
gólnych radnych w różnych sprawach. 

Po referacie tow. rad. Fr. Pawlaka 
Rada zaakceptowała stanowisko Magi- 
stratu, proponujące ze względu na bez- 
pieczeństwo ludności, przeniesienie 
wojskowej strzelnicy z Polesia Konstan- 
tynowskiego gna tereny miejscowości 

„Brus. 

Tow. rad, K. Hartman referował 

sprawę dwuch placów, oddanych przed 
zier- 
żawę, z propozycją przepisania prawa 
własności za ogólną sumę zł. 7.200 Ra- 
da wniosek zaakceptowała, 

Po referacie tow. rad. E. Andrze- 
jaka rada zaakceptowała: proponowane 
przez Magistrat stawkitopłat za korzy- 
stanie z nowoustawionego w szpitalu 
w Radogoszczu aparatu Rentgena. 

Tow. rad, St. Kowalski wygłosił 
„dłyższy referat w sprawie bardzo waż- 
nej.dla Łodzi i najbliższych okolic, a 
mianowicie inkorporacji (przyłączenia) 
do Łodzi terenów podmiejskich. Łódź 
dotychczas liczy 5.800 hektarów, a pro- 
jekt przewiduje przyłączenie 9.600 hek- 
tarów z /następujących miejscowości: 
Rudy Pabjanickiej, całej gminy Chojny 
i Radogoszcz, oraz znacznych terenów 
gmin: Łagiewniki, Nowosolna, Brus, Wi- 
dzew, Rszew. Tereny te zamieszkuje 
około 40.000 ludności — Referent podał 
zarys historyczny rozwoju Łodzi. Ko- 
rzyści dla okolicznej ludności będą nie- 
wątpliwe. Ludność będzie miała za- 
pewnioną pomoc szpitalnictwa, opieki 
społecznej, komunikacji, a młodzież 
powszechne nauczanie i wogóle szkoły. 
Radni z opozycji: Bialer, Wojewódzki, 
Popielawski i Szot wypowiedzieli się 

«przeciwko przyłączeniu bez wskazania 
istotnych powodów. swoich sprzeciwów, 
«a tylko bali: się, żeto pociągnie koszta, 
bo miasto niema: pieniędzy. Mówcy 
nie zaprzeczali, że ludność miasta stale 


«wźrasta"i”gęstość” zaludnienia — a mi- 


moto wypowiedzieli się przeciwko. 

Należytą: rzeczową odprawę opo- 
nentom dali tow.tow. wiceprezydent Ra- 
palski, który. wygłosił piękne przemówie- 
nie, poparte cyframi, uzasadniając przy- 
łączenie nowych terenów do Łodzi, a 
ławnik Izdebski omówił w związku z tem 
sprawę zarzutów o regulacji i rozbudo- 
wie. miasta. 

i; «Referent t. Kowalski zakończył dy- 
skusję, a następnie. rada: olbrzymią 
większością głosów projekt Magistratu 
uchwaliła. 

Tow. rad J: Sawicki referował 
sprawę przepisów o urządzaniu reklam 
świetlnych na specjalnie wybudowanych 
kolumnach na przystankach tramwajo- 
wych. Dzierżawca płaci czynsz dzier- 
żawy, a .po 15. latach całe urządzenie 
przechodzi bezpłatnie na własność 
miasta. Wniosek został uchwalony. 

Tow. rad. Wł./|Dolecki referował 
sprawę przemianowania niektórych ulic 
Łodzi ze: względu na powtarzające się 
nazwy, nieodpowiednio nazwane, lub 
nowopowstające bez nazw. Po refera- 
cie rada uchwaliła następujące zmiany 
nazw ulic: Dolna w końcu Pomorskiej 
na — Doły, Przywatna na — Matejki 
(przedłużenie), Szlachecka na — Wi- 
leńską (przedłużenie na Karolewie), 
Nowo-Dworska na Dworską (przedłuże- 
nie), [druga Nowo-Dworska na Wincen- 
tego (przedłużenie), ulica bez nazwy 
przy Wienera nai Przechodnią, odnoga 
Konstantynowskiej przy torze kolejowym 
na Naftową, na granicy Łodzi i gm. Ra- 
dogoszcz po prawej stronie na gen. So- 
wińskiego i Głuchą (przy Zgierskiej) na 
Podgórną. 

Na delegata do Państwowej Rady 
Opieki Społecznej w; Warszawie, Rada 
wybrała tow. ławnika A. Purtala. 

Tow. prezes Holcgreber zamykając 
posiedzenie |o godz. 12 w nocy życzył 
radnym dobrego spędzenia wakacyj 
radzieckich ze względu na ferje letnie. 


W. sS. 


‘Idla 


* Magistrat zatrudni 300 nowych robotników, 


ale nie dopuści do samowoli 


Na piątkowem posiedzeniu Magi- 
gistratu, po referacie tow. wiceprezy- 
denta dr. Wielińskiego w sprawie przy- 
rzeczonej władzom miejskim 1-miljono- 
wej pożyczki z funduszów obrotowych 
Ministerstwa Skarbu, postanowiono za- 
trudnić 300 nowych robotników przy 
robotach kanalizacyjnych oraz brukar- 
skich. Termin zaangażowania tej partji 
bezrobotnych do robót miejskich uza- 
leżniory jest od otrzymania pierwszej 
raty wspomnianej pożyczki. 


Wobec przykrych zajść, jakie miały 
miejsce w dniach ostatnich na robotach 
sezonowych, Magistrat postanowił zwró- 
cić się do wszystkich robotników miej- 
skich z następującem zawiadomieniem: 


Trudna sytuacja finansowa, wjakiej 
znalazł się Magistrat m. Łodzi, w 
związku z ogólnym kryzysem gospo- 
darczym w całem Państwie, nie poz- 
woliły uruchomić robót sezonowych 
w rozmiarach umożliwiających zatrud- 
nienie wszystkich bezrobotnych Łodzi 
przy robotach na Plantacjach Miej- 
skich, Kanelizacji i zabrukowaniu ulic. 

Pragnąc jednak dać pracę, jak 
największej liczbie bezrobotnych i 
naskutek sterań związków zawodowych 
Magistrat postanowił zatrudniać ro- 
botników sezonowych na zmiany ty- 
godniowe po 3 dni w tygodniu dla 
dwóch grup robotników. 


3 [Jedna z grup robotników, zatrud- 
nionych na Plantacjach Miejskich oraz 
przy zabrukowaniu ulic, po 3+dniowej 
pracy samowolnie kontynuowała ją; 
uniemożliwiając normalny. tok robót 
i podrywając autorytet kierownictwa. 
Wezwani przez kierowników robót do 
opuszczenia terenu pracy nietylko nie 
posłuchali wezwania, ale przeszkadzali 
pracować innej grupie robotników, 
stwarzejąc stan samowoli i wprowa- 
dzając nieład, niedopuszczalny w żad- 
nym wypadku przy prowadzeniu robót, 

Wobec powyższych—godnych ubo- 
lewania zajść— Magistrat m. Łodzi zwraca 
się do wszystkich robotników sezono- 
wych, zatrudnionych w Wydziale Plan- 
tacji Miejskich i w Oddziale Komuni- 
kacji, z wezwaniem do natychmiasto- 
wego podporządkowania się zarządze- 
niom kierownictwa robót oraz zastoso- 
wania się do rozkładu dni prac, ustalo- 
nego przez Zarząd m. Łodzi. Jedno- 
cześnie Magistrat m. Łodzi uprzedza, 
że niewykonanie niniejszego zarządzenia 
uważać będzie jako działanie na szkodą 
miasta i stosownie do zawartej ze 
związkami zawodowemi umowy zbioro- 
wej, zmuszony będzie zakłócających 
spokój na robotach zwolnić. O ileby 
zaś grupy pracujące na 3 dni przedłu- 
żały samowolnie czas pracy Magistrat 
będzie zmuszony przerwać roboty se- 
zonowe. 


REORGANIZACJA 


Opieki Społecznej 


Wskutek wejścia w życie Rozpo- 
rządzenia Ministra Pracy i Opieki Spo- 
łecznej z dnia 11 kwietnia 1929 roku 
w sprawie ustanowienia opiekunów spo- 
łecznych i sposobu wykonywania przez 
nich obowiązków, Magistrat m. Łodzi, 
stosownie do postanowienie $ 1 cyto- 
wanego Rozporządzenia, do dnia 10-go 
lipca r. b. "obowiązany jest wyznaczyć 
kandydatów na opiekunów społecznych. 

Z uwagi na to, że wskazane było- 
by samorzutne wyrażenie gotowości 
do objęcia stanowiska opiekuna spo- 
łecznego z pośród rozmaitych sfer 
mieszkańców, a zwłeszcza z pośród 
szerokich warstw robotniczych m. Ło- 
dzi, Magistrat wzywa wszystkich chęt: 
nych do zgłoszenia swych kandydatur 
na stanowiska opiekunów społecznych. 

. Ze zgłoszonych na stanowiska 
opiekunów społecznych kandydatur, 
przedewszystkiem będą wybierane zgło- 
szenia tych osób, które meją poza 
sobą pracę społeczną i znają dobrze 
warunki mieszkańców tego środowiska, 
które chcieliby swej opiece mieć po- 
wierzone. 

Pisemne zgłoszenia kandydatur na 
opiekunów społecznych wraz z dokład- 
nem podaniem nazwiska, imienia, za- 
wodu, adresu oraz krótkim opisem od- 
bytej pracy na polu społecznem — kie- 
rować należy do dnia 30 czerwca r. b. 
pod adresem „Magistrat m. Łodzi—Wy- 
dział Opieki Społecznej, ul. Piotrkow- 
ska Nr. 104“, ustne natomiast zgłosze- 
nia przyjmowane będą do tegoż termi- 
nu we wszystkie dni urzędowe w go- 
dzinach od 10-ej d 14 ej. 

Opiekunem społecznym może być 
każdy obywatel, znający dobrze miej- 
scowe warunki, z wyjątkiem osób: 1) 


ae ae n 


Nie dajcie dzieciom o 


Francuska liga kobiet rozpoczęła 
gwałtowną ofenzywę przeciwko ołowia- 
nym żołnierzom, miniaturowym działom, 
pancernym autom, modelom twierdz i 
innym wojennym zabawkom dla dzieci. 
Liga ogłosiła manifest przeciwko tym 
zabawkom, szerzącym kult militaryzmu. 
Manifest zwraca się do matek z prze- 
strogą, by dzieciom nie dawały do rąk 
tego rodzaju zabawek, albowiem matki 
nie powinny zapominać o straszliwych 
następstwach wojny. Liga w tym ma- 
nifeście zwraca się do fabrykantów za- 
bawek, by wytwarzali raczej minjatu- 
rowe elektryczne instalacje, telefonicz= 
ne i telegraficzne centrale, aparaty ra- 
djowe i inne tego rodzaju zabawy. 


Czy uda się. francuskim kobietom 
prze) ZĘ demilitaryzację zabawek: 
zieci 


nieposiadających prawa wybieralnośc 
do Rady Miejskiej względnie które pra- 
wo to utraciły, 2) niemieszkający przy- 
najmniej stale roku w Łodzi, 3) woj- 
skowych i funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej, 4) analfabetów. 


Stanowisko opiekuna spo- 
łecznego jest honorowe i bezpłatne, 
zapewniające jednak ochronę prawną, 
przysługującą urzędnikom państwowym. 

Obrany opiekun społeczny stano- 
wisko swoje sprawuje przez okres trzy- 
letni. Do obowiązków opiekuna spo- 
łecznego należeć będzie: a) inicjatywa 
i współdziałanie z organami miejskiemi 
w zakresie wykonywania o pieki spo- 
łecznej, b) czuwanie, by osobom po- 
mocy i opieki potrzebującym, była 
udzielona opieka w granicach obowią- 
zujących przepisów, c) badanie osobi- 
stych i majątkowych stosunków osób, 
korzystających lub mających „korzystać 
z opieki społecznej, dla ustalenia ich 
prawa do opieki oraz rodzaju i rozmia- 
rów niezbędnej, pomocy, d) udzielanie 
w wypadkach nagłych pomocy doraźnej 
ze Środków na ten cel przez Miasto 
przeznaczonych, e) komunikowanie miej- 
skim, organom opieki społecznej swoich 
spostrzeżeń i wniosków oraz składanie 
miejskiej komisji opieki społecznej 
przynajmniej raz do roku sprawozdań 
z działalności, 

W związku z powyższem Rozporzą- 
dzeniem Ministra Pracy i Opieki Spo- 
łecznej na posiedzeniu w dniu 21 b. m. 
Magistrat dokonał terytorjalnego po- 
działu miasta na 28 okręgów opiekuń- 
czych, powierzając Wydziałowi Opieki 
Społecznej oznaczenie wielkości tych 
okręgów. 


łowianych żołnierzy. 


Polskie matki, robotnicel 
i wy sobie to do serca! 


Bierzcie 


O s ee 
Z życia partji. 
Dzielnica „Widzew, 
W sobotę, dnia 6 lipca r. b., o g. 
1 wiecz. w pierwszym, o godz, 730 w 
drugim terminie, w lokalu naszej dziel- 
nicy, odbędzie się Konferencja dzielni- 
cowa z następującym porządkiem dzien- 
nym: 
1. Zagajenie i wybór przewodni- 
czącego Konferencji. 
2. Odczytanie protokułu z ostatniej 
rocznej Konierencji. 
3. Sprawozdanie Komitetu: a) prze- 
wodniczącego, b) sekretarza, c) skarbnika 


d) gospodarza, e) bibljotekarza, f) kol- 
portera, g) Komisji Rewizyjnej. 

. 4. Wybór Komitetu i Komisji Re- 
wizyjnej. 

5. Wolne wnioski. 

UWAGA! Zalegający w opłatach dłużej 
jak 3 mies, na konferencję wpuszczani 
nie będą* 

Dzielnica Prawa. . 

W środę, dnia 4 lipca o godz. 7. 
min. 30 wiecz w sali ORK-u odbędzie 
się ogólne zebranie (mesówka) dla 
członków i sympatyków. Tow. ławnik 
R. Izdebski wygłosi odczyt na temat: 
„Rozbudowa Kolonji robotniczej na Po- 
lesiu Konstantynowskiem*, 

Prosimy o liczne przybycie. 


Z życia Młodzieży T, UR. 


Koło im. Okrzei. 
ul Rokicińska 54, 


W niedzielę, dnia 30 czerwca r. b. o godz. 
10.30 rano sekcja muzyczna. 


Koło im. A. Napiórkowskiego 
ul. Suwalska 1. 
| We wtorek, dnia 2 lipca i czwartek, dnia 
4 lipca sekcja sportowa, zbiórki w parku Po- 
niatowskiego. 
W środę, 
robót ręcznych. 
W niedzielę, dnia 30 czerwca r.b, o godz. 
10 rano sekcja. dramatyczna. 
Koło im. Waryńskiego 
ul, Letnia 1 
___W poniedziałek, dnia 1 lipca i piątek, dnia 
5 lipca r. b. o godz. 19 sekcja ping-pongowa. 
We wtorek, dnia 2 lipca i piątek, dnia 5 
ipca r. b, o godz. 19 sekcja dramatyczna. 
Koło im. St. Woreella 
ul. Juljusza 28. 
(W poniedziałek, dnia 1 lipca r. b. o godz. 
19 wiecz. sekcja samokształceniowa. 
We wtorek, dnia 2 lipca r. b. o godz. 19 
wieczór roboty kobiece. 
W czwartek, dnia 4 lipca r. b. o godz. 19 
wieczór sekcja muzyczna. 
Koło im: Daniłowskiego 
ul. Aleksandrowska 39 —. 
W poniedziałek, dnia 1 lipca r. b. o godz. 
19 wieczór sekcja muzyczna, i roboty kobiece, 
W środę, dnia 3 lipca r, b. o godz. 19 
wieczór sekcja samokształceniowa. 
W piątek, dnia 5 lipca r. b. o godz, 19 
wieczór sekcja dramatyczn. 
Koło im, G. Narutowicza 
ul. Rzgowska 143. 
W niedzielę, dnia 30 czerwca r. b. o g 
10 rano ogólne zebranie członków. 


Baczność, Turowcy wyjeżdżający na 
Zlot! 


Spółdzielnia „Turowiec* 


dnia 3 lipca o godz. 19 sekcja 


zawiadamia iż, 


posiada koszulki turowskie w cenie _ ZŁ 6.50 
krawaty w cenie = 0.80 
i czapki turowskie w cenie „ 550 

Spółdzielnia czynna przed Zlotem do 


Wiednia codziennie od godz. 7 do 9 wiecz. 
uTurowiec'* 


Z życia Czerwonego Harcerstwa 


Komenda Obwodu ul. Narutowicza 50. 


W sobotę, dnia 29 czerwca r.b. o g, 9r. w sali 
0.K.Z. Z. Narutowicza 50, odbędzie się uroczy” 
stość przyrzeczenia i rozdanie znaczków czer- 
wonego harcerstwa, oraz zakończenie roku 
szkolnego. 

W środę, dnią 6 lipca r. b. o godz. 6 po 
poł. odprawa Hufca, 

Gromada im. Marji Konopnickiej 
ul. Wólczańska 196. 


Zbiórka w piątek, dnia 28 czerwca r. b. 
o godz. 17 po. południu. 
„Gromada im. Marji Paszkowskiej” 
ul. Juljusza 28, 
Zbiórka w sobotę, dnia 29 czerwca r. b. 
o godz, 8 rano. 
Gromada żeńska im. „Narutowicza 
ul. Rzgowska 143. 
Zbiórka w piątek, dnia 28 czerwca r. b 
o godz. 17 po południu. 
Gromada im. „G. Narutowicza” 
ul. Rzgowska 143. 
Zbiórka w środę. dnia 3 lipca rb. o godz. 
19 wieczór. 
Zbiórka w piątek, 
godz. 17 po południu. 
Gromada im. „Worcela* 
ul, Juljusza Nr. 28. 


Zbiórka we wtorek, dnia 2 lipca r. b. 
o godz. 18 po południu, 

Zbiórka w piątek, dnia 5 lipca r. b. 
godz. 18 po południu, 


Budowa nowej szkoły powszechnej. 
W ubiegły piątek pod przewodnic- 
twem tow. wiceprezydenta dr. Wieliń- 
skiego, odbyło się kolejne posiedzenie 
Magistratu, na którem m. in: zapadła 
uchwała o przeprowadzeniu prac przy- 
gotowawczych celem budowy nowego 
miejskiego gmachu szkoły powszechnej 
o 25 klasach, przy ul. Rokicińskiej 41. 
Na budowę gmachu rozpisany zostanie 
konkurs. nieograniczony, którego wa- 


dnia 6 f[ipca r. b. a 


runki opracuje Wydział Budownictwa 


Nr 26 


ŁODZIANIN 


Wszyscy na zebranie spółdzielcze. Za Kłamstwa i oszczerstwa. 

Przypominamy wszystkim członkom 
Spółdzielni pracowników państwowych, | autora artykułu, zamieszczonego w nr. 
komunalnych i społecznych, żefw po-| 168 „Głosu Polskiego“ z dnia 21 b. m. 
niedziałek, dnia 1 lipca r. b., o godz,| p.t.„Z cyklu magistrackich okropności“ 
6 po poł. w sali Rady Miejskiej, ul. Po-| zarząd miejski oraz p. ławnik Izdebski 
morska 16 odbędzie się doroczne wa|-| osobiście pociągają do odpowiedzial- 
ne zgromadzenie członków Spółdzielni. po karnej, poniewaa AA ar- 

Stawcie się wszyscy na zebranie. T a TAT aO KORCE RARE 


Magistrat m. Łodzi komunikuje, że 


MAGISTRAT m. ŁODZI 


Dzięki Magistratowi 100 robotników 
zwiedzi P. W. K. 


Na posiedzeniu w dniu 21 czerw- 
ca r. b. Magistrat przychylając się do 
prośby przedstawicieli związków zawo- 
dowych, postanowił pokryć z fundu- 
szów miejskich koszty wyjazdu 100 de- 
legatów fabrycznych na Powszechną 
Wystawę Krajową w Poznaniu, licząc 
po b0 zł. na każdego. Nazwiska dele- 
gatów zakomunikują Magistratowi Za- 
rządy Związków Zawodowych. Magistrat 
zaś zwróci się o odpowiednie kredyty 
do Rady Miejskiej. 


Odczyt u wolnomyślicieli. 


W niedzielę, dnia 7 lipca r. b. o 
godz. 10 rano w lokalu sali odczytowej 
org. P.C. przy ul. Piotrkowskie nr, 83 
(poprzeczna oficyna, I p.) odbędzie się 
zbiorowy odczyt na temat: „Międzyna- 
rodowa ofenzywa klerykalizmu". 

Referenci Dr. Z. Mierzyński i Jan 
Haneman. Wstęp wolny. Towarzysze 
stawcie się licznie, 


Polski Związek Myśli Wolnej 
Koło w Łodzi. 


Wydział Opieki Społecznej. 


OGŁOSZENIE. 


Podaje się do wiadomości 
porządzenia Ministra Pracy i Opieki 
Sprawie ustanowienia opiekunów 


postanowień $ 1 cytowanego wyżej 


publicznej, że wskutek wejścia w życie Roz- 

Społecznej z dnia 11 kwietnia 1929 roku w 
społecznych i sposobu wykonywania przez nich 
obowiązków (Dz. U. R. P. Nr. 30, poz. 291) — Magistrat m. Łodzi, stosownie 


do 


Rozporządzenia, do dnia 10 lipca r. b. obowią- 


zany będzie wyznaczyć kandydatów na opiekunów społecznych. 
Wobec powyższego oraz z uwagi na to, że wskazane byłoby samorzutne 


wyrażenie gotowości do objęcia stanowiska opiekuna 


itych sfer 


mieszkańców, a zwłaszcza z szerokich warstw 


społecznego z pośród rozma- 


przeto wzywa się wszystkich chętnych do zgłoszenia swych kandydatur na stanowiska 


opiekunów społecznych. 


e zgłoszonych kandydatur na stanowiska opiekunów społecznych prze- 


dewszystkiem będą wybierane zgłoszenia tych osób, które mają poza 
mieszkańców tego środowiska, 


społeczną i znają dobrze warunki 
swej opiece mieć pówierzone. 


Piśmienne zgłoszenia kandydatur na opiekunów 


kładnem podaniem nazwiska, 
odbytej 


sobą pracę 
które chcieliby 


społecznych wraz z do- 


imienia, wieku, zawodu i adresu oraz krótkim opisem 
pracy na polu społecznem — kierować należy do dnia 30 czerwca r. b. 


pod adresem: „Magistrat m. Łodzi—Wydział Opieki Społecznej, ul. Piotrkowska 104“, 


ustne natomiast zgłoszenia przyjmowane 
urzędowe w godzinach od 10-ej do 14-ej. 


będą do tegoż terminu we wszystkie dni 


Opiekunem społecznym może być każdy obywatel, znający dobrze miej- 


scowe wąrunki, z wyjątkiem osób: 


1) nieposiadających prawa wybieralności do Rady Miejskiej, względnie które 


prawo to utraciły; 


2) niemieszkających przynajmnioj stale roku w Łodzi; 
3) wojskowych i funkcjonarjuszy Policji Państwowej; 


3) analfabetów. 
Stanowisko opiekuna 


społecznego jest honorowe i bezpłatne, 


zapewnia- 


jące jednak ochronę prawną, przysługującą urzędnikom państwowym. 
Obrany opiekun społeczny stanowisko swoje sprawuje przez okres trzyletni. 
Do obowiązków opiekuna społecznego należeć będzie: 


a) inicjatywa i współdziałanie z organami 


opieki społecznej; 


miejskiemi w zakresie wykonywania 


b) czuwanie, by osobom, pomocy i opieki potrzebującym, była udzielana opieka 
w granicach obowiązujących przepisów; 


c) badanie osobistych i majątkowych 


jących korzystać z opieki 


społecznej, 


stosunków osób, korzystających lub ma- 
dla ustalenia ich prawa do opieki 


oraz rodzaju i rozmiarów niezbędnej pomocy; 


d) udzielanie w wypadkach nagłych 
przez Miasto przeznaczonych; 
e) komunikowanie miejskim organom 


pomocy doraźnej ze środków na ten cel 


opieki społecznej swoich spostrzeżeń 


i wniosków oraz składanie miejskiej komisji opieki społecznej przynajmniej 
raz do roku sprawozdań z działalności. x 
Łódź, dnia 23 czerwca 1929 roku. 


Przewodniczący 
Wydziału Opieki Społecznej 
(—) A. PURTAL 


pi 
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Przepiękny iilm p. t. 


Błękitny Walc 


Erotyczno-nastrojowa sztuka filmowa. 
z W rolach głównych: mmm 
Sigfrid Arno, Vera Veronina i Albert Paulig. 
Nad program — — FARSA — — Nad program 


Nowy kurs letni rozpoczyna się w dniach najbliższych. 


KINO -TEATR 


AJK 


FRANCISZKAŃSKAJIA 


Dziś i dni następnych! 


Miejski 
Kinematograf Oświatowy 


Tel. 18-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. 


Zapisy przyjmuje kancelarja 
szkoły od godz. 9 r. do 8 w. 


Wiceprezydent (—) Dr. E. WIELIŃSKI 


7 


> 
Dziś i dni następnych! 4 D D E wW il L 


MAANAAAAAA AAA Mm 


Szampańska 


salonowo-erotyczny film z u 
naszem W rolach 
Lucy Doraine 


Łódź, Al. 


Samochody do nauki | Orze: 


4, 6, 8 cylindrowe. 


W rolach głównych: M. 


W soboty, niedzielę i święta od godz. 


DLA DOROSŁYCH: 


SZCZAPA (woj 


robotniczych m. Łodzi, | 


Książęitancerka | C 


Nad program — — FARSA — — Nad program 


i remont samochodów, 


(W NIEWOLI CARSKIEJ) 


IWC 


W dniu 20 czerwca r b. zmarł, przeżywszy lat 67 


dr. Edmund Krakowski 


długoletni dyrektor miejskiego szpitala powszechnego w Radogoszczu. 


W zmarłym traci szpital całą duszą oddanego gorliwego 
opiekuna, Magistrat — sumiennego pracownika. 


Cześć Jego pamięci. 


: Magistrat m. Łodzi 
BEE; (pease 


Zarząd Spółdzielni Pracowników 
Państwowych, Komunalnych i Społecznych w Łodzi, 


podaje do wiadomości P. P. Członków Spółdzielni, że w poniedziałek, dnia 1 
lipca 1929 r., w sali zebrań Rady Miejskiej m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 16, 
o godz. 18-ej w pierwszym terminie, a o godz. 19-ej w drugim terminie odbędzie się 


Walne Zgromadzenie Gzłonków Spółdzielni 


z następującym porządkiem dziennym: 


Zagajenie i wybór asesorów i sekretarzy. 

Odczytanie protokułu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za rok operacyjny 1928-y. 
Zatwierdzenie bilansu. 

Połączenie się z Powszechną Spółdzielnią Spożywców w -Łodzi, Stow. 
z odpowiedzialnością udziałami i zatwierdzenie bilansów połączeniowych. 
Wnioski zgłoszone. : 


a o 


6. 


UWAGA: a) W myśl § 33 Statutu będą rozpatrywane tylko te wnioski, które 
r wpłyną piśmiennie na tydzień przed terminem Walnego Zgromadzenia. 
b) Zebranie w 2-im terminie jest ważne bez względu na ilość obec- 
nych członków. 
c) Wstęp na Walne Zgromadzenie za okazaniem książeczki człon- 
kowskiej lub legitymacji. 


(©) Henryk Skałecki 
Sekretarz 


(—) Ryszard Kędra 


w/z Prezesa 


Dziś i dni 


CORSO 


następnych! 
AAAAANA MA MMM 


Hoot Gibson "si" paradzie 


cyrkowej pod tyt: 


yrkówka Rita 


W roli akrobatki DOROTA GULLIVER. 
Nad'program — — FARSA — — Nad program 


Dawno 
niewidziany 


komedja p. t.: 


działem ulubieńców Sz. Publ. 
głównych: emm 


i Willi Fritsch. 


Dla Pań i Panów! Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 
FRANCISZKA GRĘTKIEWICZA 


Kościuszki 21, tel. 75-35. 


OPŁATA RATAMI po | UWAGA: Dla zamiejscowych 
20 zł. tygodniowo. | stancja od 20 zł. miesięcznie. 


Prospekty szkoła wysyła bezpłatnie. 


czenia techniczne Szkoła zaopatrz. w licz- 


ne nowoczesne modele, 


elka tragedja dworu rosyjskiego p. t.: 


Car Mikołaj II i Rasputin 


DRAMAT OSNUTY NA TLE PRAWDZIWYCH PRZEŻYĆ I ZDARZEŃ W LATACH 1912 — 1918, 


NEUFELD jako Rasputin i H. HANUS jako Car Mikołaj II. 
12 do 3 ceny miejsc od 30 gr, od 3 do 6 od 50 gr. Muzyka pod kier. Z. SANDOMIERSKIEGO. 
OD BP) em a Z OW Z O A 


DLA MŁODZIEŻY: 


Ostatni Wyścig 


ak czeski) 


ŁODZIANIN 


Nr. 26 


16 Konstantynowska 16 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Dziś i dni następnychl 


Sienkiewicza 40. 


Początek seansów w dni powszednie z wyjątkiem sobót: 
o g.4 pp. zaś w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poł: 
Ostatni seans o g. 10 w. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone 


Orkiestra powiększona, 


Kino w ogrodzie bez względu na pogodę. 


| . BFZYMMISOWĆE 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 10 lipca 1929 roku między godz. 9-ta rano. a 4-ta popołu- 
dniu, odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewpłacone podatki. 


. Abramowicz B. Aleńsandrowska 26, meble, 30. Rozental D, Podrzeczna 8, 25 szt. garni- 


Berger Ch., Pomorska 25, meble 
Binensztok S., Brzezińska 51, 


worków mąki 
Brzezińska 19, 


Borzykowski J., 
do szycia, meble 

Dankiewicz N., Brezzińska 68, meble 
Gelbart, Nowomiejska 4, meble 

Goldberg I., Zgierska 18, meble 
Grynbaum A. Aleksandrowska 26, meble 
Goldsztajm L., Brzezińska 28, lustro, towa- 
ry spożywcze 

Halpern I. Zgierska 28, meble 

2. AE A. Podrzeczna 10, meble, żyran- 


, Kraków Sz., Zgierska 18, meble 

| Kirszenbaum Z. Aleksandrowska 22, meble 
waga 

. Karwacki K., Zgierska 172, meble 

. Krojcer J„ Mickiewicza 7, meble, maszyna 
do szycia 

| Kołatka M., Północna 14, meble 

Lipman Wildman, Kalenbach 32, meble 
Moszkowicz I. Pomorska 91, meble 
Markowicz M., Pieprzowa 6, meble 
Nenchaus, Nowomiejska 32, wyroby żełązne 
l stalowe 

Psarski J., Aleksandrowska 127, meble, 
Rozencwajg J., Brzezińska 23, meble 
Rozencwajg J.. Cymera 9, meble 

Russak J. Pieprzowa 6, meble 


| Rozensztajn Ch, Aleksandrowska 21, ktg- 
po cukier 


meble, $ 


maszyna 


Seen A ON 


| 


LBINM ENYD Sm Ka 


= : Baharier M., Narutowicza 38, meble 
0. Benke R. Gdańska 110, rolwaga 
1. Beck A. Podleśna 12/14, meble 
42. Berkenwald S., Piotrkowska 110, meble 
3. Benke R., Gdańska 110, maszyna do pisa- 
nia, meble, 100 ram 
|4. Domanowicz R.. Zakatna 85, meble 
15. Dasler R., Tkacka 3, meble 
116. Eiger $., Gdańska 46, meble, radjo aparat, 
any, żyrandol 
sonówna A, Zachodnia 37, meble 


118. Fiszer M. Piotrkowska 112, meble, maszy 
na do pisania, prasa 

119. Frajman I., Sienkiewicza 22, kredens 

120 Frenkèi J. Al. Kościuszki 53, meble 

Je ałnsih i iotrkowska 108, meble 


(iraszrin W.. Sienkiewicza 39, meble 


3 (iersz L.. Wschodnia 31, 60 kg. mydła 
4 Meller - Giepner Piotrkowska 17, meble 
125. filanc L.. Piotrkowska 25, meble, maszyna 
do szycia 


126. Jelski M. Cegielniana 26, meble 

127 Janeczek W. N, Cegielniana 48, meble 

125, Jakubowicz I. Gdańska 24. meble 
lokomur Rybar i Gerliński, Piotrkowska 63, 


meble 


e R. Zawadzka 23, meble 

rowski St. maszyna do pisania, biur. 
ka. lampy 

132. Kruk W.. Przejazd 14, 

133. Lupka Ch., Sienkiew 

134 Lemberg D. AL I M, , zegar 

135. Lerman Ch. Żeromskiego 27, meble 

136. Majzler M., Wschodnia 43, meble 

137. Morgentaler I. Zakątna 15, meble, firanki 

138. Neuchaus B., Kolejna 13, waga 

139, Rozenblat E, Cegielniana 68, waga, stolik 


223. Arndz T. Piotrkowska 175a, sześć opon 
do samochodów. 

229. Antczak A., Sienkiewicza 91, meble. 

230. Aniołkiewicz Lọ, Zamenhofa 38, pianino 

231. Bazler T., Sienkiewicza 79, maszyna do 
szycia, meble. 

232, Cieślak Fr. Sienkiewicza 79, meble 

233. Fułczyński J,, Sienkiewicza 71, meble 

234. Godos F., Wólczańska 181, szafa, 

235. Golec M., Wólczańska 222, maszyna 
szycia, meble. 

236, Henelt P., Zamenhofa 38, kredens. 

237, Kaczorowski Z, Sienkiewicza 62, meble, 

238, Kirbitz R., Zamenhofa 26, kredens, 

239. Lurkowicz M., Wólczańska 181 
do szycia, mel 

240, Mizer B., Sienkiewicza 71, szafs 

nnn e 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysokości 1 milimetra 


Kino Sp. Prac. Państw. 


pak PPP Z MAZ SO 


Miejscowe: Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmni 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. 


Początek przedstawień o 
w soboty i niedziele od godz. 12-ej d 


Największy przebój 


„FANFARY MIŁO 


Przepiękny dramat erotyczny, pieśń o wielkiej miłości. 
W rolach głównych koncertowe trio: Mary Philbin, Lionel Barrymore i Don 
godz. 5 po poł, w soboty i nied 


sezonu genjalnej reżyserji D. W. GRIEFITHA. 


iele o godz. 12 w poł. — Ceny miejsc na pierwsze przedstawienie od 1 zł. 
o 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i I zł. Ork. symfon. pod kier. A. Czudnowskiego 


ŚCI” 


[4 


„SWIAT 


W rolach głównych Anna May Wong, Gilda Gray i Jameson Thomas. 
em Z ZOZ O CI | O Z O A 


| OZ TOI 


„Błękitne 


Potężny dramat w 10 aktach według rozgłośnej powieści |. A. WYLIE”„Czerwony Miraż”. 
W rolach głównych: Imogena Robertson, Norma Stery i Lewis Stone. 


dicytacje. 


turów 

31. Rachowski J, Aleksandrowska 114, mebre 

32. Stasiak W.. Spacerowa 10, meble 

33. Sujet R. Młynarska 9. meble 

34. Szmuklarski M. Aleksandryjska 18, meble 

35. Szmechel E.. Brzezińska 152, meble, maszy 
na do szycia 

36. Świeczka N., Brzezińska 60, meble 

37. Szyller A. Kochanowskiego 17, meble 

38. Trafalski W., Konstantynowska 19, meble 

39. Urbanowski J., Cmentarna 12, meble 

40. Wiener N., Pomforska 20, meble 

41. Woli A. Aleksandrowska 91. maszyna do 
szycia 

42, Waksman L., Młynarska 27, 10 kg. skóry 

43. Wainkranc Ch., Pomorska 8, meble 

44, NE Ch. Konstantynowska 58, me- 
ie 


45, Weiss O., Aleksandrowska 131, meble 
46. Zylbersztajn Ch., Zgierska 44, mąka 

47. Biderman I, Podrzeczna 10, firanki 
48. Brzyski M., Wschodnia 13, meble, waza 
49. Belier J., Aleksandryjska 2, meble 

50. Brandt I., Brzezińska 90, meble 

51. Bursztajn C., Kielbacha 32, meble 

52. Brzykot J., Rzeszowska 13, maszyna 


szycia 
53. Buda F., Młynarska 26, meble 
54. Brendzel Ch., Pomorska 25, meble 
56 Charemza A. Wschodnia 26, kanapa, kasa 


W dniu 11 lipca 1929 roku między godz. 
140. Ryba N, Sienkiewicza 9, maszyna do pi- 163. 


sania 

Ruprecht J., Pograniczna 49, kredens 

142. Szochet l., Żeromskiego 44, meble, gobelin 
Silberberg M., Zielona 7, 60 mtz. towaru. 

| Tyberg M. 6-go Sierpnia 31, wegiel, drze- 


wo 

. Tangerson Ch, Zawadzka 27, meble, waga 
, Ulrichs M.. Piotrkowska 45, stoliki 

. Ulbricht K., Andrzeja 54, meble 

48. Wojciechowski F., Sienkiewicza 7, meble 
ylberberg Sz., Zakątna 19, meble 

ółty A. Cegielniana 28, szafa 

„ Akerman E., Cegielniana 59, meble 

| Abramson M., Południowa 28, maszyna do 
mielenia czekolady 

. Anachowicz A., 6 Sierpnia 46, meble 

. Ab J., Piotrkowska 85, meble 

. Bauman A., Cegielniana 59, szafa 

. Brzoza I. Wschodnia 45, meble 

„ Broner M., Wschodnia 40, meble 

. Becher M., Wschodnia 31. szafa 

, Brzyski M., Wschodnia 33, meble 

. Braun Sz. Wschodnia 33, meble 

. Borowsko Sz., Wschodnia_34, meble 

. Biderman M, Wschodnia 34, meble 

. Bornsztajn M., Wschodnia 34, meble 

| Bretsztajn A. Wschodnia 40 

|. Blander Sz. Wschodnia 40, szafa 

. Berger Sz., Wschodnia 43, kasa 

. Brzoza I„ Wschodnia 45, meble 

. Bitterman. Z., Sienkiewicza 15, mebie 

. Becylec A. 6 Sierpnia 46, meble 

. Beer I, Południowa 6, firanki 

Berman Ch., Wschodnia 45, kredens 
Czarny M. Wschodnia 33, meble 


. Markowski J., Sienkiewicza 89, kredens. 
Orkisz J., Sienkiewicza 95, meble. 

|. Płonka K., Sienkiewicza 69, meble. 

| Piotrkowski J., Wólczańska 185, meble, 

. Rotberg H., Wólczańska 168, maszyna do 
szycia, meble 

Sobański Ją, Sienkiewicza 91, maszyna do 
szycia. 

| Śliwiński J., Sienkiewicza 89, meble, 
Słabik J. Wólczańska 222, kredens. 

„ SS-ów Teskego, Napiórkowskieego Nr. 42, 
biurko, 

Zylberberś N., Sienkiewicza 74, meble, 

| Zakład Cukierniczy, Sienkiewicza 79, urzą- 
dzenie sklepowe 

Zeoler W., Wólczańska 222, meb! 


W dniu 12 lipca 1929 roku między godz. 


260. Baruch S, I, Perła M, Piotrkowska 238. t273. 

maszyna do pisania, meble. 274. 
261. Boraks Sz., Różana 10, meble, 275. 
262. Buchner St, Mazurska 6, meble. 276. 
263. Bartyniak J. Radwańska 49, dwadzieścia | 277 

kg. mydła. 278. 
264. Baruch S., Piotrkowska 225, meble, 279. 
265. Dobrzyniak J. Sz, Pabjanicka 38, trzy 280. 

worki maki. 38: 281. 
266. Dymant J., Nowomiejska 29, meble. 282. 
267. Ertel A., Zamenhofa 36, meble. | 283. 
269, Fajn L, Piotrkowska 200, pianino, meble 


270. 
211. 
272. 


iej 50 groszy) 


. Cymbalista_1 
|. Ciurapska St. 
. Całecki A. 
|. Działoszyński N$ W 

„ Działowski B., Aleksandrowska 2, mebie. 


|. Losiewicz A. Zakątna 45, otomana 
. Majlech R. Wschodnia 45, meble 
2. Milner Ch. 
| Majzler M., Wschodnia 43, meble 

|. Marchewski W., Wschodnia 44, m bie 


Potężny dramat miłosny, odsłaniający nocne życie londyńskch dancingów p. t: 


NOCY“ 


Brzezińska 17, szafa 84. 
Drewnowska 19, pianino 85. 
na 7, szafa 86. 
4 Wschodnia, 20, meble, 87. 


szyna do szycia, meble 


Cegielniana 64, meble 


9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 


Goldberg E, Karola 26, meble. 
Jezierski F. Sz.. Pabjanicka 60, kredens 
Joskowicz Sz. Pabjanii 


Noce” 


ioka 37, maszyca | 286. 
1287. 


NASTĘPNY PROGRAM: 
ARLEKINADA 
EZM ZZ ZZA CAO 


NASTĘPNY PROGRAM: 


„PIENIĄDZ” 


W rolach głównych: 
Brygida Helm'i Alfred Abel. 


Mierczyński Sz. Kalenbacha 9, meble 
Miński J. Lutomierska 17, meble 
Majewski A. Zgierska 132/134, mebli 
Nicht Z. Cmentarna 8, meble 


2 koldry w OE M pr ti mae 

» Dskman_Ch Nowomiejska 19, 100. szt 90. Proppe È. Skarbowa 28, maszyna do p 
Goldszłajn L. Aleksandryjska 4. meble ` | oj, Podczaska A., Zgierska 146, meble, masz} 

. Gruszczyński W., Młynarska 30, meble SRO zy 

» Griabal L, Pomorska 67, towar» spożyw: | 92, Rozen Ti. Aleksandrowska 24, towary spe 

. Goldberg B. Pomorska 67, kredens SAE onan. I. Podrzężańa 21, meble 

Zal P n SATENE 95. Smolarz Sz., Franciszkańska 17, meble 

. Gudes M. Podrzeczna 25, meble 96. Szymkiewicz B., Podrzeczna 11, meble 
Hofman J.. Aleksandryjska 5, meble 97. Szajbe Ch. Nowomiejska 15, meble 
Hoiwek F.. Ogrodowa 36, meble 98. Szwalbe A, Konstantynowska 52, kreden 

, Haltrecht H., Pomorska 77, meble 99. Szczerbącki Sz., Solna 9, meble 

i. Jaroszyńska M., Lutomierska 13. szala wę | 100. Szipper M., Pomorska 4la, pianino 

glarka. x 101. Tragarz M., Zgierska 114, meble, mąka 

|. Kaczmarski J. Wschodnia 22, meble 102. Wakswasser A. Wschodnia 26, meble 

. Konig D., Wschodnia 26. meble 103. Wolman M., Nowomiejska 15, 10 tuz put 

- Kraśnicki B., Sadowa 2, meble ` codi 

A Ken N. CZE 29, CIJA S 104, Weic B., Pomorska 15, meble, 2 kapy. 

|. Kirszbaum s rzeczna . meble p 

 Kirszbaum J., Podrzeczna 9. 2 Szaty wg Try, aS a A 

x AE Notka Porrariajr ane 107. kai! l Podrzeczna 25, meble mæ 

< Kohn I., Pomorska 67, meble Szyna do szycia 

Knobel Sz., Zgierska 54, meble 108. Związek Handlowy, Konstantynowsk 9%. 

i Mentlik I, Franciszkańska 40, zegar, 1u maszyna do pisanią 

kop jaj 

9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 

Chęciński S., Cegielniana 61, szafa 195. Minzberg A., 6 Sierpnia 53, maszyna do 

| Drabinowski, Zawadzka 21, zegar szycia : 

. Domagała I. Cegielniana 136, szafa 196. Naftulewicz D., Wschodnia 34, meble. 

. Dyszkin S., Piotrkowska 51, meble 197. Mokkowaki M. Wschodnia 43, masz: 

. Druzke A., Zakątna 43, meble o szycia. 

ć Erland Wi. Zakątna 25, meble 198, Podrygała T. Wschodnia 43, meble. 

| Friedman A. Piotrkowska 9, maszyna do |199. Prywacki K. Wschodnia 44, meble. 

cięcia papieru 200. Rubinlicht M., Zachodnia 49, lustro. 
Fuchs U. Wschodnia 34, szafa 201. Rataj A., Zawadzka 9, kredens, 

" Frenkiel J. Wschodnia 34, maszyna o |202. Rokiłowicz M. Ch., Wschodnia 43, meble. 
szycia 203. Rapaport J., Południowa 44, maszyna do 

. Frinke H., Zakątna 45, meble pisania, meble, 

| Ginter M., Cegielniana 59, meble 204. Ordynans S., Cegielniana 61, meble, 
Geclik H., Sienkiewicza 15, meble 205. Rozenewajg M., Wschodnia 37, meble. 

. Granek Sz.. Wschodnia 25, meble 206. Rotbard J. L., Wschodnia 34, meble. 

. Górzyński Br., Zakącna 28, meble 207. Rozenberg By Piotekgwola Ñr, 103, kass 

| Haiman A., Wscahodnia 45, meble ogniotrwała, meble. 

i Hermalin il. Zawadzka 1. pertumy | my: |208. Rozenblum M, Południowa 12, 20 metrów 
dla obelinu, 

|. Jakubowicz M.. 6 Sierpnia 29, meble 209. Romaszkin A. Zakątna 12, meble, 

. Koplowicz T., Zawadzka 33, biurko 210. Szwarcog l Żawadzka 29, mebl 

i Kosińska M.. Sienkiewicza 15, maszyna du | 211. Szattan Wschodnia 40, mebl 

szycia, meble 212. Silczek Fr., 6-go Sierpnia 46, maszyn 

i. Kozi ki St. Piotrkowska 112, żerań szycia, 

dóle 1 Jamy 3 214, Szlafer E, Wschodnia 34, meble, 

. Krowiranda Fr. Zakątna 35, szafa 215. Skulski L, Wschodnia 43, meble. 

. Lasman M., Wschodnia 35, szafa ER) O a ANA meble 

Lewin Ch., Wschodnia 45, 10 szt. towaru . Szulc A., Zakątna 45, meble. 

i j 218 Tyberg A., Południowa 2, lampy elektr 

Lajzerowicz Ch, M., Południowa 13, ma |2ug tani owski Ch, Wschodnia 45; meb) 


nger M., Zawadzka 18, meble., 
Wiślicki A., Zielona 61, meble. 
Wajntraub H., Wschodnia 34, meble 
Walanczewski Wł, Zakąłna 12, kr= 
ylberberg L., Zielona 33, meble 


arab M., Wschodnia 41, opał 


| Zysman M, 6-go Sierpnia 35, surt 


A 


Kórbitz R., Zamenhofa 26, pianino 
Kobylański A., Marysińska 42, mebi 
Łukowski M., Zamenhofa 10, meble 

Lipski H., Zgierska 5, 9 żyrandoli 
Mikoszewski K., Kątna 56, bilard 

Mader J. Sz, Pabjanicka 92, szafa. 
Nachtszterr M. Zamenhofa 15. meble 
Olszewski Wł Sz. Pabjanicka 20, meble, 
Pokorski J, Rzgowska 91, umywalka. 
Pawłowski T. Kowieńska 2, szafa, r 
Reprezentant Browar. Chełm, Kilińskiego 
Ne. 121, msszyna do pisania 


284. Stępniewski St. Rzgowska 109, meble. 


Welzond J, Rzeowska 20. meble. 
Zylberberś N Sienk.ewicza 74, meble 
tbe O. Piotrkowska 229, meble. 


Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy). 
(str. B lam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamowa 
Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 


Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI 


mód 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, ul. Gdańska 101. 


Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. 


